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0 upaństwowienie gimnazyum 
i seminaryum w Białej.

Kraków, 2 kwietnia.
W  sali Towarzystwa rolniczego odbył się 

wczoraj przy dużym udz;ale publiczności wiec 
w sprawie upaństwowienia gimnazyui i semi­
naryum w Białej, utrzymywanych dotąd prz z 
Towarzystwo Szkoły ludowej. W śród ze fanycn 
zauważyliśmy prezesa Koła polskiego dra L ea , 
wiceprezydenta Krakowa dra S ż a r s k i e g o ,  
posła Jana Kantego F e d o r o w i c z a ,  radcę 
dworu W i c h e r k i e w i c z a ,  posła DTSz y ń -
0 k i e g o, k ilk o  radców m iejskich , r iprezentan- 
tów towarzystw, zwołujących wiec, i wiele in­
nych wybitnych osobistości.

Obrady zagaił prezeu T. 8. L. poseł-dr E. 
B a n d r o w s k i ,  zaznaczając wjbitną działal­
ność Towarzystwa na kresach zachodnich. Pra­
ca ta i utrzymanie polskie1, placówek tak wśród 
żywiołu niemieckiego, jak i czeskiego, absorbu­
je nie tylko siły fizyczne, ale przedewszystKiem 
zasoby materyalne Towarzystwa. Obowiązkiem 
rządu jest zdjąć te ciężary z T. 8. L., a rzeczą 
ipołt czeństwa polskiego poprzeć akcyę T o w a ­
rzystwa Szkoły ludowej energiezrem żąda­
niem upaństwowienia g im n a zjom  i seminaryum 
w Białej.

Przewodniczącym dobrania wybrano wicepre­
zydenta dra Ł* * a r s k : 3 g o, który, podzięko­
wawszy za wybór, udzieli1 głosu referentowi 
prof. S i k o r z e .

Referat.
Reterent prof. Vł Incenty S i k o r a  wskazał na 

to,żeoba pow. kresowe: bialski i bielski, stanowią 
b g n i s k o  g e r m a m z a c y i ,  która sprawiła 
te  posiadają one sztucznie wytworzonej
ludności niemieckiej. Dla Niemców stworzono 
gnaczną liczbę szkół, a mianowicie w powiecie 
bielskim: 18 szkół ludowych, 3 szkoły Średnie
1 4 szkoły zawodowe, a w powiecie bialskim: 
8 szkół ludowych i to dla Z gimu: Białej, Li- 
pnika i Hałcnowa. Aby luunośc5 polskiej, pu- 
Łbaw.onej nauki w języku oiczystym a stano­
wiącej ogromną większuść, umożliwić korzysta­
nie z dobrodziejstw oświaty założył Zarząd 
Główny T. S. L. w i898 szkołę ludową polską 
w Białej, w trzy lata później powstała fsatoła 
polska w Leszczynach, a w r. 1907 w Hałcno- 
wie. Szkoły te wszystkie rozwijają się doskona­
le, czego dowodem choćby to, że w damej Bia- 
tej posiada T. S L. już obecnie dwie szkoły 
ludowe i dwie wydziałowe oraz osobną szkołę 
ćwiczeń przy seminaryjyp nanczydelBaem

vr t~  j 9u7 otworzył zarząa główny T. S L  
klasę przygotowawczą seminaryum nauczyciel­
skiego, Jo której zapisało się odrazu 3C ucz­
niów, a w r. 1908 także i gimnazyum reaic? 
Dla ludności tamtejszej ob: te zakłady były 
nadzwyczaj pożądane. Kto chciał kształcić siej 
w polskiem seminaryum, musiał jechać aż do 
Krakowa, a najbliższe gimnazyum było w Wa- 
dow icach. Także w Radzie szkolnej Krajowej 
istniała przez pewien czas myśl założenia se- 
miuaryum nauczycielskiego w Białej dla tej 
najbardziej na zachód wysuniętej części kraju, 
jeanak pod naciskiem Niemców Bada szkolna 
obrała Kęty na siedzibę seminaryum i mimo 
uchwały komisyi szkolnej sejm owej, która wy­
raziła Życzenie, aby seminarynm "z Kęt prze­
niesiono do B ałej, utrzymuje ten zakład w Kę­
tach.

W bieżącym roku .idbędzie się w senr"".- 
ryum bialskiem pierwsza matura, zatem akład 
stanie się zupełnym. Nastała więc ostateczna 
chwila, aby ciężar jego utrzymania zdjęto z 
Towarzystwa Szkoły Ludowej i aby państwo 
zaspokoiło potrzebę oświatową ludności pol­
skiej, którą Towarzystwo należycie wykazało 
przez pięcioletnie utrzymywanie zakładu.

Tosamo można powiedzieć i o gimnazyum 
realnom, które obecnie posiada t klasy, a w 
ni :h i47 uczniów. Upaństwowienie tego zakła­
du nie puWjnno natrafić na zbytnie trudności, 
teżeh zważymy, że Bada szkolna krajowa na 
mocj 1 n.1 idu z ministerstwem oświaty może cc 
i ocznie ' ystępować z wnioskiem o kreowanie 
k..ku polskich szkół średnich. —  Obecnie jest 
więc rzeczą pożądaną, aby Raua szkolna krajo­
wa w całej nełni skorzystała z tego prawa, — 
oraz by w 'zędzie szkół, które mają być upań- 
stwione, umieściła przedewszystLiem gimnazyum 
realne T. S. L. w Białej.

N -dopnie przedstawił referent, że Zarząd głó 
WDc T. 8. Ti. wsKutek nader intenzywnej dzia 
łalności na poiu szkolni twa w powiecie bial- 
ikim, na Śląsku i na Morawach, posiada |obec- 
nie tak znaczne wydatki, że grozi mu ruina fi- 
nansuwa

Najważniejsze wydatki szkolne samego tylko 
Zarządu głównego T. S. L. przedstawiają się 
w roku 1912 w następujący spesób:
Gimnazyum i seminarvnm w Białej 102.564 
Gimnazjom w Orłowej 75 313
Szkoły ludowe i wydziałowe w Białej 66.797 

w i  w Mo­
rawskiej Ostrawie 65032

Szkoła w Leszczynach 15.720
,  w Przywozie 25.776
„ w Harcnowie 16.250
,  w Hermanicach 10.843

Szkoły uzupełniająca przemysłowe, 
kursy zawodowe i ogniska termi 
natoiów 11.500

Ocnronki 9.724
Kursy dla analfaoetów 1.850
Organizacya szkół w Gahcyi wscho­

dniej  > ■ 40.000
Razceo Koron 441.368 

Gdyby ta kwota 441.368 kor. wskutek przy­
bywania nowych slas powiększała sie co roku 
tjrlko o minimalną awotę 50 000 koron, w ta- 
k.m razie w ciągu rastępnycn czterech lat aż

do pierwszej m ltury w gimnazyum bialskiem. 
wynosiłyby wyd tki 2,650.000 kor. razem z ko­
sztami budowy kilku szkól przeszło 3 milioDy 
Koror.

Obecnie ofiarność społeczeństwa aie wzmaga 
7  s^°Pn' ai w jakim wzrastają wydatki 

L. 8 i  ttwet Dar Grunwaldzki, majacy śfwad- 
c^y i nn ako o największem napięciu ofiarności, 
nie powiódł się tak, jak się spodziewano. Pod­
czas, gdy Niemcy zebrali iuż gotówkę 3 milio­
ny, a Czesi obecnie dochodzą do 3 milionów,— 
myśmy zdobyli się zaledwie na 746 812 koron 
83 hal. do chwili obecnej. Kwota ta została wy­
dana z jednej strony na budowę szkół w Bia­
łej, Orłowej i w innych miejscowościach, a z 
drugiej strony na organizacyę szkolnictwa pol­
skiego w Galicyi wschodniej. Dodać przytem 
należy, że wskutek ofiar na Dar Grunwaldzki 
zmalały zwyczajne składki i dary na T. 8. L., 
gdyż społeczeństwo łudziło siętem, żel irGrun­
waldzki stanie się niewyczerpaną na długie la­
ta krynicą. W tym stanie rzeczy poważna za­
chodzi obawa, źe w razie nieu^aństwowiema za­
kładów bialekicb m u s i a ł o b y  T o w a r z y ­
s t w o  S z k o ł y  L u d o w e j  z a m k n ą ć  s z e ­
r e g  s z k ó ł  I n d o w y c h  i w y d z i a ł o w y c h ,  
co byłoby wprost klęską nieobliczalną.

Przyszłość szsół kresowych zależy więc od 
upaństwowienia zakładów bialskich.

W końcu zgłosi* referent następującą rezo 
lncyę:

„Obywatele miasta Krakowa, zgromadzeni na 
Wlecą obywatelskim dnia 1 kwietnia 1912 rokn 
w celu omówienia sprawy upaństwowienie gimna- 
zynm realnego i seminaryum nauczycielskiego T. 
S. L. w Białsj, dając wyraz zgodnym zapatrywa­
niom ogółu tutejszego obywatelstwa polskiego, u- 
chwalają jednomyślnie ż ąda<  u p a ń s t w o w i e ­
n i a  g i m n a z y u m  i s e m i n a r y u m  w B i a ­
ł e j  c i  1 września 19! 2, ponieważ oDa te- zakła­
dy o d p o w i a d a j ą  p o t r z e b o m  l u d n o ś ć  
p o l s k i e j ,  mieszkającej w powiecie bialskim, a 
stunowiącej 84T prc. całej ludności, oraz dlatego, 
że o b o w i ą z e k  u t r z y m a n i a  s z k ó ł  s p o ­
c z y w a  j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  n a  p a ń ­
s t w i e .

Wobec teg-. zebrani zwracają się z gorącą prośbą 
do Rady szkolnej krajowej we Lwowie, aby w myśl 
żądań całego społeczeństwa polskiego przedstawiła 
natychmiast ministerstwa oświaty w Wiedniu wnio­
sek na upaństwowienie oba zakładów od 1  wrze­
śnia 1912 r., a do Koła polskiego i ministra Dłu­
gosza, by zaj jli się gorąco tą spiawą i doprowa­
dzili bezwarunkowo do pomyślnego załatwienie te­
go postulatu, odoowladającego zgodnym żądaniom 
całego społeczeństwa polskiego11.

D / usya. .
Red. K o n o p i ń s k i ,  jaku  delegat do R a d r  

szkolnej krajowej, oświadczył, ze sprawa upań­
stwowienia gimnazyum realnego w Białei oma­
wianą była na ostatniem posiedzeniu sekcji 
dla szkół średnich w Radzie szkolnej. Na 
miestnik, jako prezes Rady szkolnej zapewniał, 
że o sprawie tej pamięta i co do niej porożu 
miewa się z rządem. Mówca domagał si<? osta- 
teczneg) jej załaiwien;a, podnosząc, że nie mo­
że tutaj decydować opinia Niemców bialskich, 
bo przecież ludność polska ma także swoje pra­
wa i od nich odstąpić nie może. Mówca zgadza 
się na przedstawione rezolucye.

Nastąpiły świadczenia reprezentantów, którzy 
pop irali cf-łoszoną przez referenta rezolucyę. —  
Imieniem owarz. oświaty .udowej przemrwfał 
prezes dr Wicberkiewicz, imieniem Sokoła dr 
Rowiński, imieniem Związku nauczycielstwa lu­
dowego p. Szado,

P. Migdał z Białej, przedstawił niebezpie­
czeństwo, zagrażające Polonii bialskiej ze stro­
ny Niemców i domagał się poczynienia kroków 
u odnośnych władz o założenie w Białej szkoły 
gospodarstwa dla kobiet i wyższej szkoły prze­
mysłowej.

Oświadczenie dra Lea.
Piezes Koła Dolskiego dr L e o  skreślił s t a ­

n o w i s k o  K o ł a  p o l s k i e g o  w sprawie u- 
pafistwowienia szkół, utrzymywanych przez T 
S. L  zaznaczając, że w roku bieżącym Koto u- 
zyskalo znacznie większą na ten cel snbwen- 
cyę. Jest dodatnim nader objawem to — mów;ł 
prezes Leo —  że społeczeństwo zgodnie doma­
ga się upaństwowienia szkół T. S. L. w  Bia­
łej. Na tej opinii społeczeństwa, Kcło polskie 
się oprze i przedstawi ten postulat rządowi. —  
Juko prezydent m. Krakowa, mówca intereso­
wał się żywo walką narodowościową, toczoną na 
kresach zachodnich przez Tolaków, bo nKbfe- 
pieczeństwo stamtąd idące, może zagrozić na­
szemu miastu.

Podczas ostatniej sesyi sejmowej, oacyla się 
we Lwowie, przy udziale wiceprezydenta Rady 
szkolnej p. Dembowskiego konferencja w spra­
wie upaństwowienia tych szkół; wytyczono tam 
drogi, jakiemi ma ono postępować.

Mówca dziwi się obecnemu stanowisku Rady 
szkolnej, która, według relacyj dzienników, nie 
chce do upaństwowienia przystąpić. Oświadcza, 
że w dniach najbliższych casiągnie w lej spra­
wie informacyj i rozpocznie odpowiednią akcyę 
w celu upaństwowienia gimnazyum i semina­
ryum T. 8. L. w Białej.

P. S t r o ń s k i  wystąpił z szengiem zarzu­
tów, skierowanych do społeczeństwa, władz i 
reprezentacyj.

Zarznty te zbił za pomocą cyfr i faktów pre­
zes dr L e o . Zaznaczył on dalej, że ubolewa 
z powodu nie wstąpienia dotąd do Koła pol­
skiego posłów śląskich, którzyby mogli Kcło 
polskie najlepiej informować o sprawach fc ąsica 
i przedstawiać nostnlaty Polaków, tam mieszka­
jących. To też pierwszom jego. po objęciu ste­
ru Koła, dążeniem było nawiązać rokowania 
z Doełarai śląskimi, a kiedy ei uwarunkował

swoje wstąpienie pewnymi zmianami v t.drunr- 
stracyi i gdy te zmian, zostały donopiuue, ma 
nadzieję, że posłowie śląscy nieoawem wejdą 
w skład Koła polskiego.

O rok waniach z ] isinaffi-, o których wspom­
niał p. Stroński, nic mu jaKO p ie c o m  Kola 
nie wiadomo. F ogłoski o rzekomycn kcncesyach 
m d c  ula Rusino v są nieprawdziwe. Rządowi 
aie wolno czynić *e nostronnych przyrzeczeń. 
Udyby bowiem to iasfąpiło -bez wieć ly Koła 
pJskiego, to zmieniłby się natychmi*- ; stosn- 
nek delegacyi polskiej dc rządu. Pogłoska o po­
wołaniu red. Kusznira cło c. k Biara prasowe­
go w Wiedniu nie odnowiadr prawdzie.

Wreszcie oświadczał dr Leo, że wszystkie 
korzyści., jakie otrzymał kraj od rzą^o, oyły 
wynikiem starań Koła jolskiego i na em po­
lega zasług?, delegacj olskiej w Wudnm.

Po uchwalemi zgłoszonej przez prof. bikorę 
rezolucyi, zamknął przewodniczący obrady.

Mowa faza przesilania 
nz w^rziiOiii

(le le  fonem, i
Wrażenie po Insto-ycznej konferencji. — Cała pra­
sa przeciw W ęgrem . — Scowa cesarza sprawa 
odnowienia trójprzjm ,erza, _  Ustąpienie K hnera.—  

Ko®wiązanie Sejmu —  Nowa faza.
Wiedeń, 2 kwietniu.

Reskrypt cesarski do hr. Khuena i ogłoszę- 
nie urzebiegu posłuchania Khuena u cesarza 
tworzy w dalszym ciągu przedmiot barazt oży­
wionych dysknsyj politycznych. Prasa tutejsza 
stwierdza, że zajściti te wywołały bardzo p r i j 
k re  w r a ż e n i e  i krytykuje ostro oroszenie 
przebiegu posłucnania .leżeli cesan n rozaraż- 
nieain wypowiedział .te slpwa,' o których hr. 
Khuer opowiadał, to nie trzeba M o  ich ogła­
szać Dzienniki wyrażają żal do W\gjel» Które 
swoją polityką doprowadziły do możliwości ta­
kiego przesilenia, któi e może wywołać za gra­
nicą zupełnie fałszywe wrażenie, j keby nie 
było innego wyjścia* z tej syluacyi. Byioby to 
jednak fałszywem, ponieważ było tys.ąc sposo- 
dów i środków dc rozwiązania przesilenia.

„N. Fr. Presse* wywodzi, że cesarz z pewno­
ścią takich słów nie powtórzy i nie spełni tej 
groźby, tylko do ostatniego tchu spełni swój 
obowiązek. Cesarz nie mógłby tego uczynić, po­
nieważ cała Austrya jak jeden mąż wszystkoby 
uczyniła, aby cesarz pozostał jak najdłużej na 
tronie. Cesarz Franciszek Józef cieszy się nie- 
tylko w Austryi, aie i w całym świecie niezwy- 
Kłą sympatyą i czcią. Cesarz zresztą wypowie­
dział te siu sra bez porozumiem » się z prezy­
dentem ministrów Stiirgbkiem i ministrem spraw 
zagranicznych.

„W. Ali. Ztgu w aWykale p. t. „Czy to mu­
siało być“ v.ystępuje przeciw polityce węgier­
skiej, która spowodowała cesarza Franciszka 
Jozefa, najstarszego i czci najgodniejszego wśród 
monarchów europejskich, nawet do myśli złoże­
nia berła, które dzierży od 64 lat, mając tuż 
dziś 82 lat Dziennik ubolewa, że przyczyny 
i skutki nie stały tu w odpowiednim związku 
i z pewnością nie musiało i  nie powinno byto 
dojść tak daleko. ’

W kołach politycznych przypuszczają, że ce­
sarz może dlatego był tak rozdrażniony, gdyż 
zależy ma na szybkiem załatwieniu ustawy woj­
skowej ze  w z g l ę d u  na m a j ą c e  s i ę  wi r ó t -  
c e  o d n o w i ć  t r ó j  p r z y m i e r z e .  Cesarz ży­
czy ) sobie dow iem aby Austro-Węgry zajęły 
w szerugu  ̂mocarstw trój przymierza gorsie i sil­
ne stanowisko. Czy terdz załatwienie ustawy 
wojskowej na Węgrzech będzie możliwemv nie 
wiadomo. Wczorajsze posiedzenie Sejmu węgier­
skiego nie daje w tym kierunku żadnych rę­
kojmi.

Wielkie niezadowolenie wywołał w Wiedni i 
fakt, że nawet partva rządowa po tak uiezwy 
kłem piśmieoćręczncm n ie  z r z e k ł a  Się bez 
z a s t r z e ż e ń  r e z o l u c y i ,  tyłku ją niejako 
odioczvła, jak to wynika z mów hr. Tiszy ihr. 
Khuena.

Opozycya zaś tak się zachowuje, że należy 
się obawiać raozej zaostrzenia się sytuacyi. 
K o s s u t h  zastrzegł sobie wolną rękę, J u s t h  
zaś z a p o w i a d a  d a l s z ą  o b s t r u k c y ę ,  a 
Katolicki oartya Indowa zachowuje się dw u

i; a<*.rnic. Charakterystycznem jest, że poseł 
Z b o r n y ,  czio, ak katolickiej perty! ludowej 
zawołał w chwili, frdy wznoszono okrzyk nu 
cześć i C-Spr: ł :  „Niech żyje następca tronu!*

W  Wiedn i uważają za prawdopodobne, że 
Khuen wkrotc* "Stąpi, a n a s t ę p c ą  j e g o  
b ę d z i e  a l b o  T i n  za a l b o  L n k a c s ,  i ż c  
jest bardzo możliwem, że przyjdzie d<> rozwi ą­
z a n i a  S e j m u  w ę g i e r s k i e g  o, gdjby ob 
stiakcyi nie dało się przełamać. W  każdym ra­
zie p r z e s i l e n i e  w ę g i e r s k i e  nie zostałc 
zakończone, tylko w e s z ł o  w n o w ą  f azę .

Pósiodzenis Sejmu węgierskiego.
Rudapeszt, 2 kwietnia.

Na wczorajrzem posiedzeniu Sejmu węgier­
skiego, po oświadczeniu hr. Khueua, który wy- 
łuszczył powody, ;aKie go “Kłoniły do ponowne­
go objęcia rządów, zabrał głoz K o s s a t h .  

Oświadczenie Kossutha.
Pos. K c r s a t t  oświadczył, że rozwiązanie 

przesilenia jest jidyoem w histo-yi parlamenta­
ryzmu i niezwylłem, już przez to, że rząd. za- 
jąwszy pewne stano-Jsko, podał się do dymisyi 
a po zmianie tegt* - nowiska znów został po­
wołany do rządów. Fakt, że nie rząd kryie ko­
ronę, ale korona rząd, jest niebezpiecznym. Pismo 
odręczne jeat tak ułożono, jakoby naród i par­
lament nie zachowywały sie należycie, przez co 
naród węgierski wobec Europy przedstawiony 
został w dziwnem świetle.

Naród 3 parlament węgierski zachowały się 
zdaniem mówcy, zupełnie odpowiednio. W  Izbie 
ni? ma ani jednego człcnka, któryby miał, lub 
n ogi mieć zamiar ogr? liczenia praw ko-ony. 
Wszyscy dążą do tego, aby usunąć nieporozu­
mień m i przywrócić harmonię króla z narodem.

Inferpreiacya, jakoby Król mógł rezerwy lub 
rezerwy zapasowe dlatego tylke że są to żoł­
nierze już wliczeni, powoływać lub za(rzvmać 
pod bronią, jest błędną. Np. król nie może po­
wołać bez zezwolenia narodu honwedów, którzy 
stanowił akże część składową siły zbrojnej. 
Nie może i nie śnfe bvć praw zwierzchni czych, 
które się sprzeciwiają ustawom Wzięto jeden 
paragraf z przedłożenia o reformie wojskowej 
i interpretuje się go w sposób, nie odpowiada­
jący inteucyom tych, którzy stworzyli ustawę.

Jeżeli jeden czynnik ustawowy t. j. król 
określa swe staiiuwisto, jest koniecznem, aDy 
i droga strona, Sejm, zajęła stanowisko kon­
kretne. Ponieważ rząd cofnąi się od umowy, 
zawartej ze stronnictwem mówcy, stronnictwo 
uważa się za zwolnione i jest zdania, że posia­
dło zupełną swobodę działania. Wśród i rron- 
nictwa mówcy nie ma nikogo, któryby chciał 
czynić t ndności; wszyscy są za tern, aby król 
jeszcz. długc panował. Błędnem jts-' twierdze 
nie, joLoby panującemu chciano rządy utrnduiać 
al z drugiej strony strzedz praw narodowych 
jest zaaaniem S( jmu. Starać się będziemy praw 

gSh w granit,uch konstytucyjnych bronić, a przez 
to prawa zwierzchn.cze nie będą naruszone.

a l r z y ć  b ę d z i e m y  p r z e c i w  p r z ę d ł o  
ż ę n i u  w o  . s k o w e m u ,  a z w ł a s z c z a  prze- 
c i  w t e mu  p a r a g r a f o w i ,  k t ó r y o g r a -  
n i c z a  p r a w a  n a r o d u  c o  do  z e z w a l a ­
n i a  na p o t ó r  r e k r u t a .  —  Mówca zgłasz? 
v»niosek, domagający się, aby Izba wybrała ko­
mitet z 21 członków i poleciła mu wygotowanie 
adresu K .óry m< objaśnić króla, że interpela- 
cya artykuiu XV III ust. z r  1888, dotyczącego 
ograniczania prawa narodu w zezwalaniu na 
pobór rekruta, nie narusza żadnych ustawami 
zagwarantowanych praw panującego.

Dalsza dyskusya.
Ludwik H o 11 o zauważa, że wniosek p. Kos­

sutha, podyktowany jest z pewnością najlepsze- 
mi intencjami, ponieważ jednak nie da żadnego 
rezultatu, doDrowadzi tylko do tego, że wykaże 
znowu słaDOść narodu. Partya Justha zawsze 
uważała rezolucye za coś bardzo małostkowego, 
rząd jednak do rezolncyi przywiązywał jaknaj- 
większą wage i roztioczął w Komitatach akcyę 
dla poparcia swego stauuwiska Co jednak rem 
osiągnął? Przyniósł pismo odręczne króla, które 
stanowi coś przeciwnego, niż pragnęliśmy. —  
Chcieliśmy takiej interprotacy. art XVIII usta­
wy z r. 1888. któraty wykluczała fałszywe za­
stosowanie artykułu Rząd to także uważał z? 
słuszne. Błędem jest również twierdzenie, aby 
naród pozostawał zawsze w niezaraąconem po- 
siadaniu praw konstytucyjnych. Mówca zanucił 
rządowi, że wciąga koronę do walk partyjnych, 
co się sprzeciwią zasadom parlamentaryzmu;

Z donieś eń dzieunikow dowiadujemy się, że 
rząd stanął przed ewentualnością, abv albo li­
czyć sir. z abdykacyą króla, albo zdezawuować 
sieDie i pat ty ę.

Nikt me pragnie. aDy czas rządów naszego 
światłego monarchy skrócono choćby o dz;eń 
lub godzinę, było jednak wielkim błędem rzą­
du, aby tę delikatną kwestyę stawiać jako prze­
szkodę zamącenia praw konstytucyjnych naro­
du, bo jestto niebezpiecznem dla uczuć dyna­
stycznych narodu i jego przywiązania do kon- 
sty*ucyi. — Przywiązanie do dyuastyi oddawna 
było najw  kszą silą narodn i oęnzie teir w 
przyszłości, rząd zaś daje posępny obraz tej 
przyszłości na wypadek, gdyby z woli Opatrz­
ności, inny panujący kierować miał losami Wę 
gier.

Mówca uważa odbycie Rady gabinetowej w 
Wiedniu za sprzeczne z konstytucyą; partya 
rządowa nie zajęła także stanowiska wobec Die- 
licującego mieszania się wspólnego ministra 
’70jnj w czysto wewnętrzne sprawy Węgier. 
Naieżałoby zaczekać, ażali i V przyszłości więk­
szość Sejmu pozostaniu wierną swemu stanowi­
sku. Także minister soraw zagranicznych brał 
żywy udział w rozv kraniu przesilenia, a rząd 
przeciwko temu wcaie się nie zastrzegł Nie 
było też na miejscu, że rząd —  żeby się tak 
wyrazić oćL.ął osobę panującego, który nie 
urzesłuuhał żadnych polityków innych obozów 
Zamysły t becnegc gabinetu nie zdołają rozwią 
z*ć przesilenia nastąpi to wtedy, gdy par.a- 
mentaryzm postawiony będzie na t drowych pod­
stawach powszechnego prawa głosowaniu. Kto 
z iem prawem orzyjdzie, tego poprzemy; do 
obecnego rzadr nie mamy zaufania.

Pos. Z i c h y  (partya ludowa) oświadcza, te 
w interesie reputacji polityków węgierskich 
leży, aby hr. Khuen złożył oświadczenie, żb 
większość trwa przy swojem stanowisku i je 
podtrzymuje. Zresztą przyłączą się mówca do 
wniosku Kossutha.

Pos. E g r y  (dziki z r. 1848) domaga się ofi­
cjalnego wyjaśnienia teastu rezolucyi, omówio­
nej mięazy hr. Knuenem a partyą Kossutha i 
oświadcza, że jego stronnictwo jest przeciwne 
reformie wojskowej, a jest za reformą wybor­
czą

Juliusi A n d r a a s y  pochwala postępowanie 
hr. Fuuena Z pisma odręcznego wynika, że 
prezydent >n. ni su ów był w położeniu, którego 
nieuwzględnianie byłoby formalna zbrodnią wo­
bec narodu. N a r ó d  j e d n a k ż e  n i e  m o ż e  
an i  o d r o b i n y  s w y c h  pr a w p o r z u c i ć  
i gdyby rząd zmienił swe zapatrywania co do 
artykułu XVLI, toby mówca był pierwszym, 
któryby rząd zaatakował. — Fząd i więksoość 
trwają przy dotychcrasowem sfanowissu (Śmiech 
na lewicy), wy nikt z tego. że gdyby przyszedł

rząd, któryby ten artykuł usiłował zastosować 
w innym duchu, większość byłaby obowiązaną 
zająć. przec'w temu stanowisko. Mówca wystą- 
?ił przeciw w niosko w Kossutha, goyż jego 
przeproi .drenie z pewnościąby się nie udaio.

Pos. Z t o r a y  (p. ludowa) podnos;, że przy­
wódcy stronnictw jeszcze nieuawmo byli za re

iUcyr. a gdy strona konnetontne. odizuciia ją, 
podnies.ono w dziennikach, ze cała I z b a  s t o i  
p r z u d  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  a b d y k a -  
cy*  k r ó l a ,  a j e Do n a s t ę p c a  n i e  da s i ę  
1 o r o n o r a ć .  (Głosy na prawicy: Tego nikt 
nie mówił! Na lewicy wrzawa). Mo wen żąda 
aby hr. Khuen powiedział jasno, czy jest pra-7 
dą że Konsfytncja była na szwank narażoną. 
(Głosy na prawicy: Tego nikt nie mówił! Na 
lewicy wrzawa).

Wojciech A p p o n y i  (p. Kossutha) zaznacza, 
że przy rezolucyi nie chodziło o nową zdobycz, 
ałe o to, aby w przyszłości nie było błędnego 
stosowania art. XVIII, jak to rzeczywiście w r. 
19u5 miało mbjsce. Mówca pochwala, że bez 
zacieśniania praw narodu oszczędzono królowi 
konfliktu z sumieniem, ale nie może eznać za 
noprawne postępowania rządu, bo spowodowanie 
do ogłoszenia pisma oa^ęcznego. uważa za cięż­
ki błąd ft ól uroczyście ogłasza interpretację
apfykółu yV IIl, co w s z y s t k i e  s t r o n n i c ­
t w a  I z b y  n i e  u w a ż a j ą  za z g o d n e  z 
k o n s t y t u c y ą  i p r a w a m i  n a r o d n  Był 
to ciężki błąa, mimo, że pismo odręczne poja 
wiło się z kontr-signnm hr. Khuena, który prze­
cież nie identyfikuje się z treścią orędzia i nie 
obejmuje zań odpowiedzialności Dc steru rządu 
powinni być powołani inni ludzie. Mówca jest 
za wnioskiem Kossutha.

Pos. P a t t h i e n y  (p- Justha) nazvwa obecne 
rozwiązanie przesilenia przeciwnem konstyrucyi. 
Rząć powinien był zaapelować do narodu. Par­
ty? mówcy wytrw? w walce Polityka rezolncyj 
zbankrutowała; harmonię między koroną a na­
rodem przyrróc.ć może parlament tylko Indowy, 
a rozwikłać przesilenie tylko prowizoryum woj­
skowe i reforma wyborcza.

Następne pou eazenie dzisiaj
Budapeszt, 2 kwietnia.

Zapowiadają, żt dzisiejsze posiedzenie Se ima 
węgierskiego będzie bardzo burzliwe z powodu 
dalszej dyskusji nad odręcznem pismem cesar- 
skiem. Zapowiadają też p r z e s i l e n i e  w p r e  
z y d y u m  S e j m u  w ę g i e r s k i e g o .  Prezy­
dent N t v a y  ma ustągić, ponownie zaś mówią 
o wyborze prezydentem hr. Tiszy dla przepro­
wadzenia zaostrzonego regulaminu, wr szczcgćl 
ności w kierunku w y k l u c z a n i a  p o s ł ó w  
o b s t r u u j ą c y c h  z 10 do 15 posiadzeń

Strajk ruskich fcłzmw.
(Telejonem)

Tarnopol. YZczoraj wybuchł tu strajk uczniów 
ukraińskiego seminaryum, mający być demon­
stracją z powodu śmierci Czornvja. Uczniowie 
gremialnie opuścili gmach gimnazyum i w po­
chodzie przeszli przez m.asto. śpiewając pieśni.

Studenci zostali namówieni dr strajku przez 
20 akademików, Którzy specjalni" po to tu przy- 
jecht li.

Kocmsń (Bukowina). (W tntejszem gimnazyum 
ruskiem urządzono wczoraj jednodniowy strajk 
demonstracyjny z powodu zgonu Ozornyja.

Przemyśl. Gmachu filii gimnazyum ruskiegt 
które zostało zamknięte z powodu wvwaieniu 
bramy pizez strajkujących ukraińskich studen 
tćw, "strzeże nolicya. Obawiają się awantur

S tra jk i g ó rn ik ó w .
(lelegr. „Ncwej Reformy*').

Grożb? strajku w Czechach
Trutnów. Górnicy wscbodnio-czeskich okrę­

gów węglowych wręczyli właścicielom kopalń 
swoje żądania, domagając się ustanowienia pła­
cy minimalnej w wysokości 3—41/, K dzieunie 
i 8-godzinneg( czasu pracy. Jeżeli górnicy do 
19 kwietnia nie otrzymają przychylnej odpo­
wiedzi, rozpoczną strajk.

Koniec strajku w Anglii.
Londyn. Telegramy z kopalni donoszą, że pra­

cę już w większej części podjęto.
Strajk w Amepyce.

Cleveland (Ohio). 400 000 górników zawiesiło 
pracę.

Vo|na yrloskc-lurecka
(lelegr. „Rowej Reformtj4). ,

Niazi oej
Medyclan. „Gornere de la Sera4, aonosi, ze 

Niazi bej, nrzeorany za lekarza, należącego do 
kspedycyi Uzerwonego Półksiężyca ndał się ao 

Cyrenaiki.
Mocarstwa wobec wojny

Paryi. Zapewniają tu, że mocarstwa p-zed- 
sięwezrtą w Konstantynopolu podobny 'trok 
jak w Rzymie. Od wyniku tej akcyi bęazie za ’ 
leżeć decyzys rzadr. włoskiego co do przedsię­
wzięcia akcyi flotowej.

Prima apiilisowy iart.
Rzym, — Dzienniki zaprzeczają donic"ieniu 

„Corriere de la Sera11 o zniszczeniu przes Tur­
ków dwóch balonów włoskich, i twierdza, ż« 
ta wiadomość, poaana przez „Corriere de la 
Serra1 była żartem prima-aprilisowym.
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rsncono n o , ie  nie przedsięwziął żadnych podróży, 
które opisywał w iwoicn książkach.

Mianowania, ja k  się dowiaduje nasz korespon­
dent, lekarza Warszawy dr Zdzisław D u i u c h o w -  
s k i zamianowany zoEiał zwyczajnym profe .orem 
anatomii patologicznej n» nniwersyiecie lwowskim 
w miejsce zmarłego profesora O b r z n t a ,  ,

Fotografie chodzących „z lilijką*, Bz traczy- 
kiem“ , „z  judas’ em ‘ , „z kłapaczem- , palących o- 
gnie w wielki piątek, przybywających ze „święco­
nym" do święcenia, wreszcie chodzących w różnych 
przebraniach i pod rożnem! nazwami po Wielkanc 
cy itd. itd., są oardzo pożądane. Każdą lotogiafię 
należy zaopatrzyć napisem, objaśniającym obraz i 
podającym miejscowość, z której fotografia pochodzi.

Najdrobniejszą notatkę Iud przelmiot z wdzięcz­
nością przyjmie muzeum etnograficzne. Jeżeli tylko 
te zapiski i przedmioty napłyną z licznych miej­
scowości, to uzupełnią się wzajemnie i przedstawią 
dobre zwyczaje wielkanocne ludu naszego.

Ht'j ly dar. P. August Iwański, którego nazwi­
sko dobrze jtsc znane w Krakowie z poprzednich 
ofiar, złożył na rece z«rządu Towarzystwa koloni1 
wakacyjnych w Kochanowie kwotę 10.000 koron, 
jako fundusz zelazny im ś. p. Klementyny z Ko­
sowskich Augostowej Iwańskiej. Kto wie, że kolo­
nia Kochanowska prżyjmuje tylko uczniów szkół 
lodowych, a więc najmłodszych, słabo rozwijających 
się, a pochodzących ze sfer przeważnie najuboż­
szych, ten oceni, zwłaszcza wobec panującej dro­
żyzny, don!osłość pięknego daru p. A. Iwańskiego, 
a spo’eczeństwo wrakowa ie przechowa na zawsze 
we wJz!ęcznem sercu pamięć tej hojnej ofiary.

Wystawą architektoniczna. Wspólne pol edze- 
nie komitetu szerszego i wykonawczego wystawy 
architektury 1 wnętrz w otoczenie ogrolowem od­
będzie się we środę dnia 3 b. m. o godzinie pór
10 7 wieczorem w sali Izby handluwej i przemy­
słowej. j

Zarząd Koła V! T. S. L. im. Juliuazs. Słowac­
kiego zawiadamia, że w celu ułitwienia wypoży­
czania książek luin ś i robotni zej i rzemieślniczej 
bezpłatna wypożyczalnia przy ulicy św Filipa 14 
otwartą będzie także w każdą niedzielę od godziny
1 1  do l  po południa

Z krakowskiego k'ubu szachistów. Dnia 28 
b. m. odbyło się walne zgromadzenie członków Mu- 
bn. W celu rozbudzenia życia towarzyskiego uchwa­
lono urządzać każdej soooty rozegranie partyj kon­
sultacyjnych, rozwiązywanie zagadnień szachowych 
i matche między najlejszymi graczami. Zwolennicy 
gry szachowej, a nie należący do klubu, będą w 
sobotę jako goście mile widziani. Wydział klubu 
urzęduje tego dnia w komplecie, ^wypożycza człon­
kom książki i udziela informacyi gościom, chcącym 
zapisać się do klubu.

KrakowsLi klub szachistów jest najstarszym klu­
bem po’3kim, i w roka 1913 obchodzić będzie 20- 
letni jubileusz swogo istnienia. W  roku jubileuszo­
wym będzie rozegramy wielki turniej o mistrzow- 
stwo. Klub mieści się w kawiarni p. Mrożyńsniego 
Rynek gł. .. gj

„H eroje”  .W kozie. Ze Lwowa telefonują nam: 
Wczoraj w południe zgłosiło się do sądu dwóch 
z 10  zasądzonych za zajścia na uniwersytecie aka­
demików ruskich, mianowicie Mikołaj Żaliźniak i Jó­
zef Ochrymowicz, aby odsiedzieć 3-miesięozną kar* 
ciężkiego więzienia.

Samobójstwo szefa sekcyi. Z Wiednia telefo­
nują: S z .f sekcyi wspólnego ministerstwa skaran 
Henryk Dobra popełnił wczo-aj samobójstwo wsku­
tek choroby umysłowej.

Ofiary narciarstwa. Z Wiednia telefonują: Na 
Hucbschwab znaleziono jeszcze zwłoki mężczyzny i 
kobiety. W  kobiecie rozpoznano nauczycielkę Ja­
dwigę Knoll. Czwartej ofiary dotąd n<e znaleziono.

Ciągnienie losów. Z Wiednia telefonują: Przy 
ciągnieniu losów Rudolfa z 1864 główna wygrana 
30000 K padła na seryę 2937 nr 22. i Przy cią­
gnieniu losów regulacji Cisy 4 proc. w Budape­
szcie główna wygrana 180 .000  K  padła na aeryę
3624 nr 50. Przy ciągnieniu Josów tnreckich w 
Konstantynopolu główna w ,g pana 4uO 000 franków 
padła na nr 516.534. Przy ciągnieniu ksow ksią­
żęcych brunświckich główna wygrana 180 000 ma­
rek padła na seryę 6788 nr. 16.

Zgon Maya. Z Drezna telegrafują: Znany pi­
sarz Karol M u y, autor dzieł dla młodtieży, zmarł 
wczoraj. May miał niedawno proces, na klóiem za-

Dochody Towarzystwa w fundusiu bieżącym wy­
niosły w r. 1911 ogółem 30.939 K 83 h, roz­
chody zaś 24.588 K 65 h; pozostałość funduszu 
bieżącego wynosi na rok 1912 —  6351 koron 
18 hal.

Członków liczyło Towarzystwo Tatrzańskie z 
końcem roku 1911: honorowych 19, założycieli 9, 
dożywotnich 21, zwyczajnych 1839, w oddziale 
babiogórskim 36, czarnohorskim 183, Beskid 1C7, 
pienińskim 75, razem 2289.

Naci sprawozdaniem wywiązała, się nader ożywio­
na dyBknsya, w której delegnei z Zakopanego pod­
nieśli zamieszanie, jazie powstaje wśróa przybywa­
jącej tam pnbliczności, z powodn zbliżonych nazw 
dwóch towarzystw, a to: Towarzystwa tatrzańskie­
go i Tatrzańskiego towarzystwa narciarzy. W yni­
kiem dyskusyi było uchwalbnie rezolueyi, polecają­
cej wy działowi, aby zwrócił się do Tatrzańskiego 
towarzystwa narciarzy z  propozycyą i prośbą o 
zmianę nazwy Towarzystwa.

Dłuższą dyskusję wywołał także prelim.narz 
budżetu na r. 1912. Między innymi zgloBil dr Ż a- 
ł a w b Ł i wniosek o przemienienie Dworoa tatrzań­
skiego, w którym znajdaje się obecnie szkoła rzeź­
biarska, na lokal klubowy członków i przeniesienia 
tam Biblioteki publicznej.

W dalszym ciągu uchwalono regulamin dla czte­
rech sekcyj, a mianowicie: narciarskiej, ludoznaw­
czej, przyrodniczej i ochrony Tatr.

Po uchwalenia budowy senroniska nad Czarnym 
stawem, dokonano wyborów, których icynik jest 
znany.

znaleziono 4000 franków. Deficyt wynosi kilka 
naście milionow Joanmego uwięziono.

Lżama,
rr/est. Np, okręcie Lloyda „Bregenz14, który 

prz b-yl tn z Bombaju, stwieidzonc u podróżne­
go Lndosa wyoadek dż umy .  Okręt przewie­
ziono do lazaretu. Wszystkich podróżnych pod­
dano badaniu lekarzy, u żadnego jednan nie 
znaleziono choroby, Mimo to jednak wszystkich 
poddano czterodniowej kwarantannie.

Bandytyzm we Brancyi.
(Telegr. „N. Reformy").

Paryż. Bandyci automobilowi usiłowali wczo­
raj wjkonać n o w y  z a ma c h ,  tym razem na 
Rieox pod Olermont. Tizech bandytów w towa 
rzystwie jednej kobiety zajechało automobilem 
przed zamek. Jiden z bandytów, wlazłszy na 
mur zamkowy, dał t r z y  s t r z a ł y  do zarządcy 
zamku, kule jednak chyb;ły i zarządca zdołał 
ujść i zawiadomić pclicyę, która rozprószyła 
bandytów.

Paryż. Podicva, Która wczoraj umyślnie czu­
wała w czasie, kiedy posłańcy kas Jwi podejmu­
ją większe sumy, uwięziła po połuuum 2 indy­
widua, nazwiskiem I’revot i Ooulond. znaleziono 
przy nich młotki i nożyczki do przecinania rze- 
ru.eui Mieli oni zamiai n a p a ś ć  i z a b i ć  po­
s ł a ń c a  k a s o w e g o  Bant de France, który 
miał ze sobą przeszło milion franków w czekach 
i wekslach i 50.000 franków gotówką..

Kraków, 2 kwietnia.
Jak już w niedzielę rano donieśliśmy, pod prze­

wodnictwem j wieepretesa prof. Szajnochy odbyło 
się w sobotę walne zgromadzenie Tow. tatrzań­
skiego. Obrady zagaił prof. S z a j n o c h a ,  który 
podniósł w 8wem przemówienia najważniejsze pra­
ce, jakich się Towarzys vo w roku 1911 podej­
mowało i pizeprowrdzito. r—wiadomi wszy zebranych, 
że dotyebczasowy prezes eksc. hr. Wodzicki zrezy­
gnował z godności przewodniczącego, poświęcił 
wspuinnienie pośmiertne zmarłym członkom To wa­
rzy „twa. Pamięć ich uczciło walne zgromadzenie 
przez powstanie.

Po odczytania p r o c ko ł b ' *  ostatniego walnego 
zgromadzę lia, przedstawiono sprawozdanie z czyn­
ności wydziału za ubiegły rok administracyjny

Ze sprawozdania tego przytaczamy następujące 
szczegóły:

Najważu ejszem zaaaa =m jahie wydział pragnął 
doprowadzić do skutku, było postawienie schroni­
ska, potrzebom taternictwa odpowiadającego, nad 
C z a r n y m  S t a w o m  pod Kościelcem. Ostatecznie 
ndało się wy umiało wi Tow. tatrzańskiego doprowadzić 
w dniu 2 iipca 1911 rosu da nmowy jw Zakopa­
nem z licznymi współwła ścicielami Hali Gąsieni­
cowej oraz ich pełnomocnikami, mocą której ci 
współwłaściciele zeaw clli Tow. tatrzańskiemu na 
budowę schroniska nad Czarnem Stawem pod pe- 
wnemi zastrzeżeniami i za °rtatą 214 K od chwili, 
kiedy schronisko żostalchy oddane do użytku.

Wydział wybrał pi oj *Kt p. Krzyżanowskiego i ma 
zamiar przerirowadzić własnym zarządzie w la­
tach od 1912 do 191A hudow  ̂ tego schroniska 
którego koszta obliczono na 60 tysięcy koron.

Wydział postanowił scuronisko w R o z t o c e ,  od 
dawna dość zaniedbane i będące w upadku prze­
budować i przebudowa ta, którą kieruje prof, Knl 
czyńskl, a na którą wydanp 1028 K, bęizie 
w r. 1912 skończoną 1 schronisko to w nowym 
bndynka będzie niewątpliwie często używane prze/, 
licznych tmystów Jesień roku 1911 dokonano 
też, kosztem około 1400 K, gruntownej naprawy 
drugiego znacznie już podupadłego schroniska w do­
linie Pięciu Stawów.

Poza pracą nad schroniskami poświęcił wydział 
wielo „taran 1 kosztów wyaawnic-twu Pamiętnika 
na rok 1911. Koszta wfoania zeszłorocznego Pa­
miętnika doszły do kwoty 3 903 K 14  hal.

Sekcyi zakopiańskiej udzielono w roka ubiegłym 
na cele ogłaszania biuletynów o stanie powietrza 
w Zakopanem 300 koron. Biuletyny te ogłaszane 
na tablicy na domu, w którym się mJegei ciuro To­
warzystwa.

Sprawa dalszego utrzymywana stacyj meteoro­
logicznych będzie wkrótce załatwioną w porozumie­
niu z sekcyą meteorologiczną komisyi fizyograficz- 
nej z Akademią u m i e j ę t n o ś w Krakowie.

Instytucya delegatów rozwija się nader pomyśl­
nie w dalszym ciągu. W ćgólę wpłynęło za pośred­
nictwem delegatów w r. 1911 z rocznych wkładek 
członków b30G koron —  najwyższa cyfra, osią-
gn iotą  w  ostatnich  latach. P oza  daw nym i dolega-
tami pozyskano w r  1911 nowych del gatów w 
Nowym Sąc?,u, w Zauopanem, w SkKraszewicach w 
Księstwie Poznańskiem I w Brzustowej w gub. ra­
domskiej.

W  ubiegłym roku uzyskano po raz pierwszy sub­
wencję z ministerstwa robót publicznych w wyso­
kości 1504 koron na naprawę dpóg, ścieżek i mo­
stów w Tat-acli.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o i H a i  K o  i o p t ń a k l

’ “ d i  p n d j i i i b y c l L
ŁKraków, 1 kwietnia,

N0W5 HOTEl kAftOUOWY własność dra Stanisława 
adamsai igo, „  łoi Fuielsku 22, (gustownie odrestauro­
wany. Paik‘ ety, awiatro eleatryoŁje, restauracja, łazienki 
w miejscu. Pcaoje ze śr. jatiem od 2 koron w zwjrż i 
stajnia): Kazimierzowie oeu r. ' .a ze Świątnik, Olga 
Prochaska z synem z Cieszyna, Wiktorowie Jenknerowie 
z Zagórzan, Btarościna Jnkwiga Trzaskowska - córką, 
Wiktorya Palowska z Myślenic, Frydery* Heydei rei b 
z Beiliua, Natalia Pałk » »  z córhą ze Zborć-*ka, Marya 
Widemanaowa ae Lwowa, Ignacy Bobak z Łuczyc. Jó­
zef Srleozewski ze Stogniowic, Stanisław Biewęgłowski 
z Biurkowa (Kiól Pol.), Leopold Mokrzyck" z Bruohowa, 
Stanisław Laba ze L ro^ a , dr Jonasz Bammerschleg 
z Limanowy, Franciszek Kamiński z Sułkowic, Antoni 
Malinowski z Nowego Sącza. .

HOTEL BELVEDER£, ul. Basztowe, 27, w pobliżu dwor­
ca kolej, (pokoje os 2 ko» m Łazienki, 1 astam :ya i 
kawiarnia na miejscu)* dr Ltdwik iJaugascl z Ołomuń­
ca dr Tadeusz Odzie.-zyórk z Oświęcina, di M. Secsen 
z Budapesztu, inż. O.omar Cen .1 z Zdunie (Morawy), 
Józef Woioatyński z £&ną z Dębicy, y^ładyaław Kuś 
z Białej, Franciszek Soh-^arzberg z żoaą z Wiednia, 
R muaid Miz_ z Libiąża Feliks r eman z Zasopanego. 
Emil Hołub t  Jarosławia, Lidrzej M"iln k z Woli Js- 
kubowej, Karol AltAncl z Białej. Józef Stryer z Wie­
dniu, Karol .ekostaj z Nowegt Targu, M.ryan Ripper 
z Wadowio. Rudolf Seidl z Pragi, fetanisłał Barszoiew 
"ki z Strzeleo (Prusy), 2.ygmnni Pen.zek z PeterfDurgat 
Emanuel Wc Sbuini z Fianumrtc

F i e s ^ o w i e a
Kraków, 2 kwietnia.

\Vczofaj po południa około godz. 2 wybuchł 
we wsi Pleszowie niedaleko od Krakowa po­
żar, który zniszczył kilka zabudowań gospo­
darskich. — Pożar wybuchł w kramie Mullera 
wskutek źle osadzonej rury od pieca i przen:ósł 
sie na sąsiednie domy włościańskie. — Ogółem 
SfHonęło 5 domów mieszkalnych, 4 stodoły, 
1 stajnia i 3 szopy.

W akcyi ratunkowej braJo udział 8 straży 
pożarnych włościańskich, straż pożarna kra­
kowska i oddział arlyleiyi z Krzesławic. — Po­
żar ugaszono późnym wieczorem. Szkoda wy­
nosi kilka tysie,cy koron.

Telegramy
z dnia 2 kwietnia.

Wiedeń Cesarz spędzi święta u córki w W all- 
see. i
, Wiedeń. Dr Bilinski został przyjęty pizez cesa­

rza na 1 -godzinnej audyencyi s

lV?i)ór pos!« 3d]z£0«ego.
Źydaczów. Wczoraj odbył rią uzupełniający 

wybór posła w miejsce ks Senyka, który man­
dat złożył. Głosowało 164. Kandydat partyi u- 
kraińskiej ks. Ostap Niżankowski, dyrektor kra­
jowego Związku mleczarskiego w Stryju, otrzy­
mał głosów 84, ks. Senyk (moskaiofil) 74. — 
W y b i a i i y  ks.  N i ż a n k o w s k i .

S y d e k  papierów na gleldclo.
Wiedeń. Wczoraj panowali, na gimdzk tutej­

szej wielka rezerwa z powodu bliskich świąt, 
głównie jednak z powodu s?tuacyi na Węgrzech 
i reskryptu cesarskiego, ^szystliie aźniejsze 
papiery, jak kredyty, akcye kolei państwowych, 
Skody i Alpiny spadiy o 3— 4 koron.

1 K r w a w e  z g .u m a i  z e n ie  w y b o r c z e .
Belgrad. Na zgromadzeniu wyborczem w Pra- 

chowo, podczas przemowy b. podpułkownika Mi 
cicza, jeden z chłopów krzyknął do mówcy. 
„Kłamiesz morderco!14 M>cicz luerzył go w 
twarz, a gdy chłop ze stołkiem nań sio rznei1, 
strzelił z rewolweru i zranił 2 chłopów.

Ssott ule uofa.ł du W gn n a,
Londyn. Dzienniki donoszą, te na pokładzie 

okrętu „Terra noya1-, który przybył do Nowej 
Zelandyi, nie ma kap.taua Scotta. Oświadczył 
ot ze jeszcze zimę przepędzi w
okolicach bieguna pełudmowego —-----

■ 'li-M n  4w s o szn s i?
Paryż. Aresztowano ta bankiera Joanniego, 

który dopuścił się wielu oszustw na ogólną su­
mę 4 milionów.

Peryż. Z powodu skarg o oszustwa dokonano 
rewizyi w biurach banku Joanniego W kas e

i l r o s i I P f t h
K raków , 2 kwietnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Franciszka w. i 
TeoJoiyi.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 5 min. 17; zachód o godz. 6 m. 1 1 ; 
dłogość dnia godzin 12 min. 54

P r o g n o i a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i e a n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurco, deszcze, temp, ubywa, 
póln..zachodnie żywe wiatry.

B j-sr te.agrai.ozne.
Wiedeń, 1 kwietnia. Kursa giefd" wiedeńskiij: Jo 

•y: a) proo* eto we- Auitryaokiagc aakładn kredytowego 
1  ot 10. ■ i > ,  188( 3-pro. 3( T- - . in i t  jakiego 1 . ułada 
kredyt, c obi. pro. 1  z. 1889 d-pp 286‘c 0. UregaL Dn* 

aja ■ 1J7( '. 100 Itr. t-nro. ‘J881- .  Nąg. Bimta hip. 
po 100 «ir, a-pro 247-—. Foiyoaka serb. prem- po 100 fi. 
3-prc. 121 — . b, heaprenen tow et Budapesi-eński. (Baillioa)
6 i .. 32*75 Żak/, kn d, dla h .1  p  po 10C afc 493 —. 
CSary i 'r . lO m. V. xoe — Fożyciks m.  ̂ Lubiany 20 
zł. 70*86. Oerwonegu kray*a ansti. iw. 10 t  
CLer... urzyza węg. Tow. 6 Ul. 40*50, uoaj funl 
atoyksięcia Ro-iolfa 19 tłr, — , baiu 4 air. m 
330*—, Tureckie oblig. p m. kolei po *011 fr. z44‘3G. 
T e.Jrie oblig. prem, solei pro. 214*1,0. Loiy kom, m 
Wiednie ■ 187-1 roku 602*— .

“ lerllr, 1 kwietnia, Auatryswlo baukaoty 84*90. Spi­
rytus — .

— yż. 1 kwietnia. Renta 3-pro. 93*17, Mąki 35-80. 
Usposobienie niezmienione.

^  _ _

Wlemń 1 kwietnia, Zamknięcie wozorajsi„j gieloy 
popołudniowej notowano.

Akoyes Austr. Zakł. kred. 6et 60, węg, ZaW. kred. 
836 60, Anglobaiiko 3 '7  aC, Unioubanki 815 .50, Łba- 
derb«nl;r 544 —. Bankri rem aaa — , Boaencredit 12 7J, 
Galio, Banku hiDotoosnego 700 —, A lcy  praskiego 
bauki aedyż. 7Ł“J — , Kole' oaństwowych 735 —, io -  
lei Bołudniowej 103 76, kolei p'ilnocnej — —, korni Czet 
niowieokiej 5 1 2 — ilp iny oO, Rim Munuiyi 7J175, 
Praskiego Tow. se.aauegc 23 31, Fauryki broni 997— , 
Akcye tureckie tyt, 335 75, Gal. Karp. Tow. naft. 1 .3  —, 
Obi. węg. iudemni*. — -  , Reufi majowa 39 35, lU tr. 
reintakoroa. 89 60, Węeier. ri ’ t« koron 89 45, 56-1, i f  
Listy T-w. kred. ziemsk. 91 3'.», ‘ ■‘ U Lifty Banku hip. 
9 . 75, 4'/.*/. Listy Banku nip. 93 3b, 6%  Luty Banku 
hip. 110 — Listy Banu kraj. 92 4f,' 4 ■/,% Listy 
Banan kraj 93 ńO, 4°/0 Gal. Obi. pwpin, 97 8ć, 4°/, 
Gal. poiyozui kraj. 1893 9 0 1'% 4°/0 Pożvo*ki m. Lwowa 
92 4°/0 "Ozycik* m, K ako„a 39 W, Losy ta eokie
241 75, Marki 117 86, Ruble 25 60, B . j. pożyozka 
1C3 75, dkoda 7s9 -  Powss. B, depcz. 642 — , :■

Usposobienie osłabione. - ,
Wiedeń, 1 kwietnia. Cukier 33*70—3a 80. 25*30— 25*40 

nidfv. Spirytus 1 rafia niezir'6'1 oae.

T e a t r  m i e j s k i  i m i o n i a  S ł o w a c k i e g o .
„Demosteaes".

W y t t a w a  w Towarz stwle sztuk pięknych 
otwarta od godz. 11 do 4  po poiudniu.

W y s t a w a  o D r a z ó w  Powszechnego Związku 
artystów w pałacu Spiskim (Rynek) otwarta od godz. 
9 rano lu 5 wieczorem.

W y s r a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 23).

T e a t r  m i e j s k i  w c  L w o w i e :  „ Kościuszko 
pod Racławicami14.

Muzeum etnograficzne w  Krakowie (ul. Stu­
dencka 1. 9) uprisza wszystkich, zajmu ących się 
ludem naszym i stykających wę z nim bliżej, aby 
w czasie nadchodź ,:ych świąt wielkanocnych opi­
sali dokładnie wszelkie zwyczaje świąteczne, po­
cząwszy od „niedzieli palmowej14 aź do tygodnia 
nowielkanccnego, a oyisy te, także fotografie, ry­
sunki lub przedmioty, związane 1 tymi zwyczaja­
mi, raczyli nadesłać do mazenm etnograficznego,

Pożi<iane są „palmy*4, któru w każdej okolicy 
inaczej składają i wiążą, przedmi-ty używane przy 
obcoodzie „z lilijką14, „z  traczykiem14, „a wózkiem“ 
Itp , przy ubchodzie „z judaszem", „z kotem", „z 
żurem14 ito. —  różne „kłapacze*4, „kołatki", „tara- 
dajki", któremi chłopcy klekoczą w wielki piątek, 
zastępując dzwony, wreszcie malowane i pisane jaja

Zakład artyKtyeino-kamleniaiikl 
l bndowlany

zdolny, znajdzie umieszczenie natych­
miast u bndowniczeg > S u lik o w s k ie g o  
w  C h rzaaow ie . 3014 8 10

przyjmuje wkładki na książeczki, płacinaprzeoiw .mentarza w Krako­
wie, poiia&a wielki wybór goto- 
* i  pomników *pi»»kowca,Kra-
nitu 1 marmre. Podejmuje »ię 
wykonaniagrobrwcOw - mlejiou
1 na r r*włncnyl. Telefpc T69

83 74 O

Kraków, Di. RakawioKa T, toi. 4b2
wykonuj- grobf woe» pę*—  lk 1 w mlejsoc j : 
aa prnwinoyi, o ru  polee* wieiL wybó* pomn, > 
kó« gotowych ■ uiaakowoa marmuru 1 gr&nit!

43 299 300 <

od dnia złożenia i opłaca samo podatek rentowy

PannaMedMbnolecznkajf i ortopeóycoiyZakład Zaniłerowskl
Kraków, ulica Z/blika©wicza 9. T al, 1396.
Gimnastyka lecznicza i ortopedyczna. —  Leczenie gorącem powietrzem.— 
Mięsienie i elektryzowanie —  W yrób przy rządów ortopedycznych Aparat 
Roentgena. —  Leczy się garby, skrzywienia kręgosłupa i choroby sta­
wów i kości — artrytyzin, reumatyzm. Otwarty od 9— 1 i 4 —6. 68 27 o 

D r  T r ie ra . D r  S t a s a e w s l e i .  D r  W a c l i t e l .

2 pokoje i kucUnia
z komfortem, do wynajęcia przy ulicy 
Wygoda 11 (przecznica ul. Swoboda i 
Retoryka) od 1 kwietnia b. r. 3114 2 2

z lepszej rodziny, początkująca, władająca ję­
zykiem polskim niemieckim, znajdzie stałą 
umieszczenie w Składzie L in o leu m  i Cerat 
w Krakowie. Rynek główny 10. 3064 2 2

A R T Y S T Y C Z H E
c r o m n e  1 i w y t w o r n e

UMEBLOWAnlE
K a rm elick a  40.

I okoie n<_ cza3 dłuższy i krótszy. Obiady na 
miasto i w miejscu. 2903 5 6

Hotel Angielski
♦  wina francuskie, rerskie i wę- ♦  
T  gierskie, rumy, kor.iaki, iii* ery Y  
X  francuskie, holende.-skie, krajowe ^ 
X  i nalewki własnego wyrobu —  i
X  poleca i

I  Wojciech Olszowski |
" r a k ó w  172 5 o ♦

a  wialu S yn ek , r ó g  ul. Szpita lnej «
W  Cennik wysyła gratis i franco. ♦

Og>o3zonie.
Frzy budowie hotelu M etropO łitain 

do oddania w przedsiębiorstwo wyko­
nanie:
1) 5 tro p ó w  i konstrnkcyj żelazno-he- 

tonowy ch.
2) OgrAOwania centralnego.
3) In sta ia cy i _ zimnej i ciepłej wody 

z łazienkami i wych.
4) Św iatła elektr. i telefonów. 

PotrzebnjL.h wskazówek udziela Ła­
downiczy W. K le in b erg er , Dłnga 4, 
od 2— 31/, pop. z wyłączeniem sobót 
i niedziel. 3131 2 3

(R afel d ’A n g !cfc?p e)

K r a l ł  óW y Ws? ̂ s ^ a w s k a  f7.
hyg'ien.'zne z nowoczesnym komfortem urządzenie (elektr oś w., centralne ogrze­
wanie, łazienki, ciepła woda w korytarzach, wyciąg (winda) i t. p.) otwarty 
1 kwietnia. —  Ceny umiarkowane. 178 4 10 TLmtsma lru k&Iuznikają natychmiast po użyciu środka

Łososie świeże, Szynki prawdziwe praskie. Koniaki francuskie i do­
skonałe węgierskie juz o d  4  h o r .,  Sm aczne wina stołowe, deserowe, 
oraz wino Yermout.h, litr 2  kor, —  poleca handel uellkatesów 177 4 5

K 2*40 k  4- -
Kto ohce je usnnąó powoli 1 nil .ITT
czn le , niech nżyje środka

Jóiefa Kiiczmierczyka
Kraków, uf Sta św. flnny 2.

lito sprzedania

przetworu pizeżroczystego jak woda, po­
dobnego racztj do wody na włosy.
Komu w yp a d a ją  wiosy lub ma łu p ież
(łuski) na g ło w ie , niech używa wody 
do włosów

który zawiera czysty, leęzacy sok brzozy.
Jedynie prawdziwe wyrobi W. Seegera, 
Wiedeń. — W ar3nawa. Składy we wszyst­
kich aptekach, drogutryach, lepszyck per- 

fnmery acl i zakładach fryzjerskich. 
Generalny zastępca. Szymon Tilles, Wie­
deń ll., 7aborstras„e 46. 83 20 30

nowe urządzenie sklepowe, aparat na kawę, oraz kasa kon­
trolna i National* w handlu E .  S c L  w i m m e r ,  K r a k d r ; ,  

^  F l o r y a ć S H B  2649 1  o

7  d fu k aia* L iterg fk ie i w K ra k o w ie , ni. u 1 0 ,


